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"Walki o Teruel Kodeks pokoju społecznego 


Oświadczenie premiera Chautempbsa 


Co mówi słynny „łgarz z Sewili” 


Ducoureaux, oraz kilku innych o- |nistrów Chautemps ziożył w czwar |'myślności i bezpieczeństwa Fran- 
bywateli francuskich, twierdzi, iż|iek następujące oświadczenie: 


Gen. Queipo de Llano, przedsta- 
wiając w swym przemówieniu ra- 
diowym obecną sytuację w Te- 
ruelu, . oświadczyi: „Czerwoni 
twieazą, iż są panami  Teruelu. 
'Wed.ug innych informacyj, Teruel 
znajduje się caikowicie w naszych 


rękach. - Wszystko to jest nie 
ścisłe, ponieważ w Teruel 
znajdują się zarówno wojska na. 


rodowe, jak i czerwone. Zdoby- 
liśmy liczne dzielnice miasta, ale 
wiełe z nich znajduje się w rę- 
kaci czerwonych. Siły nasze nad- 
chodzące z zewnątrz miasta, po- 
suwają się coraz giębiej do wnę- 
trza Teruel i w wielu miejscach 
już calkowicie otoczyły nieprzyja- 
ciela, który nie może się wycofać. 
Nie należy zapominać, iż walka 
wewnątrz Teruel jest bardzo tru- 
dńa i zacięta. Ulice są wąskie i 
kręte, To też nie w mieście na. 
stąpi rozwiązanie sytuacji. Los 
Teruel będzie przesądzony naze- 
 wrlątrz miasta. Jak tylko pozwolą 
ną to warunki atmosferyczne spra 
wą ta będzie szybko załatwiona, 


INNE WIADOMOŚCI ZE ŹRÓDEŁ 
FASZYSTOWSKICH. 
Wediug komunikatu głównej 
kwatery wojsk gen. Franco, za- 
jęto liczne ważne pozycje w Te- 
ruel, zadając nieprzyjacielowi po- 
ważne straty. Wojska gen. Fran- 
co czynią stałe posiępy, wypiera- 
jąc przeciwnika z ciasnych i krę- 
tych uliczek miasta. Strącono 8 
nieprzyjacielskich samolotów. 
CZY NIE ZA WCZEŚNIE? 
Rząd gen. Franco oznajmia, iż 
nie uzna żadnych aktów sprzeda- 
ży lub zastawu, doryzących dzie! 
sztuki lub mienia narodowego, do 
konanych przez Rząd barceloński. 


przyczyną aresztowania bylo rze- 
kome pośredniczenie w wymianie 
korespondencji poprzez most mię 


PARYŻ (PAT). Prezes Rady Mi- 


W ciągu ostatnich tygodni kon- 
*"ikty pomiędzy pracodawcami a 
pracownikami wznowiły się z nie- 


dzynarodowy w Irunie, oraz nie- znaną oddawna gwaitownością. 


legalne obroty pesetami. 


Sytuacja, jaka z tego powodu J0- 


FERRBECZZYCZ O BRPO RET ZERAOTZ A TEZ EESE ERO IEPOTZZYE ZDERZAKA 


CzyCh'ńczycy prosząopokój? 


Urzedowy komunikat japoński 


TOKIO. (PAT). Pod przewod- 
nictwem prezesa Rady Ministrów 


Przyczyna aresztowania; księcia Konoye, odbyła się konfe- 


francuskiego agenta 
konsularnego 


rencja, w której prócz ministra 
Spr. Zagr. Hiroty, wziął udział mi 
nister Wojny, Sugiyama, oraz mi 


IRUN. (PAT.). Agencja Stefa. | nister Marynarki, admirał Yonai. 


ni, donosząc o aresztowaniu przez 
władze wojskowe gen. Franco a- 
genta konsularnego francuskiego, 


Lamadnecia conega Rządu rmmółieg 


Nie wódka jest niebezpieczna, lecz szynkarze 


BUKARESZT. (PAT.). Rada 
ministrów na odbytym posiedze- 
niu omówiła pierwsze zarządze- 
nia, zmierzające do wykonania pro 
gramu rządowego. 

_ Komunikat wydany po zakoń 
„czeniu posiedzenia zapowiada 
mianowanie komisji, której zada- 
„miem będzie ustalenie w ramach 
obowiązujących praw przepisów 
„w celu wyeliminowania szynka- 
„rzy Żydi w ze wsi rumuńskiej, zwa 
żywszy, iż są oni niebezpieczni 
dla zdrowia ludności wiejskiej. 
Następnie zbadano i omówiono 
sprawę rewizji wszystkich posta- 
nowień o naturalizowaniu w spo- 
sób niezgodny z prawem cudzo- 
ziemców, którzy osiedlili się na te 
rytorium Rumunii bez upoważnie. 
nia odpi siednich władz podczas 
wojnyipo wojnie, a nie posiada- 
jący żadnych prawnych danych 
do dalszego pozostawania w Ru. 


munii. ` 


Rumunia uznaje 


Rząd włoski został zawiadomio- 
ny przez Rząd rumuński o zamin- 
rze mianowania nowego posła ru- 
muńskiego w Rzymie. Listy uwie- 
rzytelniające dyplomaty rumuń- 


Wśród dalszych uchwał Rady 
ministrów należy wymienić zarzą- 
dzenia, zmierzające do obniżenia 
cen produktów, stanowiących prze 
dmioty pierwszej potrzeby dla lu- 
dności włościańskiej. Postanowio- 
no wreszcie, iż język rumuński i 
historia Rumunii będą nauczane 
we wszystkich szkolach państwo: 
wych, czy też mniejszościowych 
przez pruiesorów Rumunów. 

W OBAWIE PRZED UCIECZKĄ 
KAPITAŁÓW. 

BUKARESZT. (PAT.). Rząd 
wydał nowe przepisy zaostrzające 
kontrolę graniczną, mające zapo- 
biec ucieczce kapitału. Władze 
celne otrzymały polecenie ścisłego 
kontrolowania podróżnych, opusz- 
czających Rumunię i zatrzymywa- 
nia wywożonych biletów Banku 
Narodowego Rumańskiego, jak ró 
wnież krajowych monet złotych, 
srebrnych oraz dewiz. 


zabór Abisynii 
skiego będą adresowane do króla 
Włoch i cesarza Abisynii. 

Poseł W. Brytanii w Bukaresz 
cie sir Reginalde Hoare odbył dłuż 
szą rozmowę z premierem Goga, 


Burza na Czarnem Morzu 
i zamiecie śnieżne 


STAMBUŁ (PAT). W całej Turcji 
panują burze i zamiecie śn eżne. Ko- 
munikacja na Morżu Czarnym ulegia 


ria", na którego pokładzie znajdował 
się książe następca tronu Michał, uda 
jący się do Aten, był zmuszony za- 


zupełnej przerwie. Szczególnie silne |wrócić z drogi i zawinął szczęśliwie 
zamiecie śnieżne nawiedziły Trację. |do Konstantyncpola, 


BUKARESZT (PAT). Z powodu 


Ks, Michał powrócił koleją do Bu. 


silnej burzy, panującej na Morzu | karesztu. 


Jaarnym, torpedowiec „Regina Ma- 


Przedmiotem obrad bylo rzekome 
życzenie Rządu chińskiego wszczę 
cia rokowań pokojowych. Po za- 
kończeniu obrad wydano następu. 
jący komunikat: Wydaje się, iż 
Chińczycy pod wrażeniem potęgi 


japońskiej wykazują coraz bar- 
dziej chęć zwrócenia się z prośbą 
o pokój. Życzeniem Japonii jest 
zapewnienie trwałego pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Dia tego ce- 
iu są czynione obecnie tak wielkie 
oliary. jednakże dopóki Chińczy- 
cy nie wykażą jasno szczerego za 
miaru naprawy swych biędów, ja 
pońcżycy będą kontynuowali dzia- 
łania wojenne do chwili osiągnię- 
cia swego ostatecznego celu. 


Bombardowanie Rankau 


Eskadra złożona z 22 japońskich | teryj przeciwłoźniczych, żaden z 
samolotów zaatakowała w czwar | samoiotów nie został trafiony. Na 


tex popoiudniu Hankau. Pomimo 
gwałtownego ognia chińskich ba- 


lotnisko zrzueono okoio 50 bomb. 


-Wadia forfai idie maier. 


Wobec sytuacji panującej na 
Dalekim Wschodzie i w myśl pro 
gramu dozbrojenia, Rząd holen.- 
derski przystąpił do utworzenia 


szeregu nowych bateryj, przeciw- | 
lotniczych w Indiach  holender-, 


skich. Jednocześnie ma być wzmo 
cniona obrona wybrzeży. 


Niezwykły wypadek samolotowy 


HELSINGFORS. (PAT.). W 
Abo wydarzyła się katastrofa sa- 
molotowa, którą obszernie opisu 
je caia prasa. Inżynier zakładów 
lotniczych w Tampere, p. Aarre 
Nieminen, przybył samolotem spor 
towym do Abo, celem spotkania 
Nowego Roku u rodziców. Gdy 
1-go stycznia wystartował w dro 
ge powrotną i znajdował się nad 


miastem, wskutek defektu motoru 
samolot runął na dach domu, w 
którym mieszkają rodzice inż. Nie 
minena, Pierwszej pomocy udzie 
üf pilotowi ojciec, wydobywając 
Syna z pod szczątków całkowicie 
strzaskanego samolotu. Życiu 
inż. Nieminena nie grozi niebez: 
pieczeństwo. 


Dokoła sprawy zag'nięcia 


maiź. Robinson 


WASZYNGTON (PAT) Charge 


! Robinsona, 


Departament stanu za. 


d'affaires St, Zjedn. w Moskwie An. | m'erza zażądać od władz moskiew. 


derson zawiadomił departament sta. 
nu, iż po dokładnym zbadanin foto- 
grafij Ruth Rubens przyszefł 190 
wniosku, Iż jest to fotOgrafia żony 


skich wyjaśnień w sprawie zaginię. 
cia Ruth Rubens, która zdaniem 
władz amerykańskich, jest obywatel. 
ką St, Zjednoczonych. 


Ludność Francji 


Główny Urząd Statystyczny 
Francji ogłosił w czwartek staty- 
stykę ludności na podstawie spisu, 
przeprowadzonego w dn. 8 gru 


dnia 1936 r. Według tych danych 


Francja liczy 41.508.118 mieszkań. 
ców. W porównaniu ze spisem Iu- 
dności, dokonanym w 1931 r. lu- 
Uność Francji wzrosła © 81 ty- 
sięcy. 


wstaje, jest niebezpieczna dla po- 


cji! Niemożliwym jest, by obecny 
stan rzeczy trwał diużej, Rząd nie 
będzie mógł na to pozwolić. 
Organizacje przemysiowców i 
robo.ników nawzajem  zrzucają z 
siebie winę i odpowiedzialność za 
istnieyacy stan rzeczy, Odmowa 
poszanowania decyzyj  Zrbitrażo- 
wych i swobód syndykalnych z 
jednej strony, z drugiej strony 
twierdzą, iż przyczyną wydarzeń 
jest systematyczna agitacja i gwal 
cenie prawa. Jedno nie ulega 
wszakże wątpliwości — absolutna 
konieczność przywrócenia pokaju 
spolecznego. Po odbudowie finan- 
sowej Rząd zamierza skierować 
swe wysiłki ku odbudowie gospo- 


- Zbrojenia 


WASZYNGTON. (PAT.) W 
Białym Domu odbyla się konferen 
cja z udziałem armirała Leahy, 
podsekretarza stanu w departa- 
mencie marynarki Edisona oraz 
przewodniczących komisyj mor- 

| skich i finansowych w Senacie i 
Izbie reprezentantów. 

Tematem obrad był program ro 
zbudowy marynarki Stanów Zje- 
nocznych.  Prezydejt Roosevelt 
wskazał, iż obecne wydarzenia czy 


darczej oraz w celu przywrócenia 
ładu spoiecznego. 

Rzęd zwraca się z wezwaniem 
do przedstawicieli praccdawców, 
zarówno jak i robotników, by zgo 
dzili się cdbyć po pod jego egidą 
konferencję w celu zawarcia no- 
wych ukiadów i by tormalnie Zo- 
bowiązali się, że będą je Od tej 
chwili szanować. Rzad udzieli te- 
mu „kodexsowi pokoju społecznę- 
go“ sankcyj prawa, przedstawia- 
jąc 70 do aprobaty parlamentowi, 
Wszyscy obywatele, bez względu 
ra swą ideoiogię lub klasę spole- 
cznę, będą musieli uchylić się 
przed suwerennością prawa. By 
osiągnać ten cel, Rząd nie zawa: 
ha sie zaangażować całej swojeł 
odpowiedzialności, 


Ameryki 


nią program ustalony przed 6 mie 
siącami niewystarczającym. Kon- 
ferencja postanowiła przyśpieszyć 
budowę torpedowców i łodzi pod- 
wodnych, przyznając nowe kre: 
dyty. Poza tym uznano za konie- 
czne uzupełnienie ustalonego pro 
gramu przez wniesienie do ciał 
zgrawodawczych projektów doty- 
czących nowych kredytów, prze» 
maczonych na dalszą rozbudowę. 


Zmiany na placówkach dyplomatycznych 


WASZYNGTON. (PAT), W ko- 
łach zbliżonych do Białego Domu 
informują, iż jeszcze w ciągu bież. 
tygodnia prezydent Roosevelt wy- 
stąpi z projektem dokonania nasię 
pujących przesunięć na placów- 
kach dypłomatycznych St. Zjedn.: 
Obecny ambasador amerykańsi 
w Moskwie Davies będzie przenie 


siony do Brukseli; przedstawiciel 
St. Zjedn. w Brukseli Gibson zo” 
stanie przeniesiony w stan sp3- 
czynku z dn. 1 lipca. Ambasado- 
rem we Londynie ma być miano- 
wany Józef Kennedy a w Berlinie 
Hugh Wilson. 

Ambasador Bullit pozostanie na 


dal w Paryżu. 


Terror w Palestynie 


nie ustaje 


Na drodze z Tel.-Avivu do Jero- 


Na jednym z przedmieść Jero- 


zolimy u wejścia do wąwozu zo- ļzolimy zastrzelono robotnika Ży» 
stał zaatakowany autobus żydow- | da, 


ski. 
ciężko ranny. 


Policjant należący do straży, | towarzyszącej 


pasażerom, został 


Kaimion Wierzyński dzademikiem literatury 


W dniach 5 i 6 stycznia 1938 r. 
odbyły się zebrania Polskiej Aka- 
demii Literatury w siedzibie Aka- 
demii w Warszawie. 


W obradach wzięli udział: pre- 
zes Sieroszewski, wice =- prezes 
Stafi, sekreiarz generalny Kaden- 
Bandrowski oraz akademicy hite- 
ratury:Berent, Irzykowski, Kleiner, 
Lorentowicz, Makuszyński, Nail. 
Kkowska, Przesmycki, Szaniawski, 
Zieliński i Boy-żelenski. 


W pierwszym dniu obrad po 
powitaniu przez prezesa Siero- 
szewskiego nowego akademika li- 
teratury jana Lorentowicza, roz- 
patrywano sprawy związane z Du 
dżetem P. A. L., przyjęto sprawo* 
zdanie rachunkowe za rok 1936- 
37 i załatwiono szereg spraw re- 
gulam'nowych. 


W drugim dniu obrad wybrano, 
zgodnie z par. 23 regulaminu Pol 
skiej Akademii Literatury, nowym 
akademikiem literatury Kazimie” 
rza Wierzyńskiego na miejsce po 
Boiesiawie Leśmianie. 


Juliusz Barmat zmarł 
na tabes 


BRUKSELA (PAT). W środę zmarł 
w więzieniu w Forest Julusz Bars 
mat, wydalony przez władze holen* 
derskie i wydany belgijskim władzom 
sądowym. 

Juliusz Barmat był cd dłuższeg” 
czasu poważnie ch0ry, W ciągu osta 
tnich dni znajdował się pod ciągła 
opieką lekarską. Jak wyn.ka z pietw 
szych wiadomości, przyczyną śmierci 
nankiera był tabes, Władze Sądowe 
zarządziły sekcję zwłok. 
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Zb”ojenia rosaa! Rola faszyzmu 


Czytamy noworoczne artykuły 
w faszystowskiej prasie — buń- 
czuczne zapowiedzi; mniej lub 
więcej zamaskowane grożby; za- 
chwyty z powodu własnych zbro- 
jeń... 

Istotnie, świat został ogarnięty 
gorączką zbrojeń. Kraje faszy- 
stowskie wystiąpiiy z INICJATY* 
WĄ, dały przykład. Niemcy wszy- 
siko postawiły na kartę przysziej 
wojny. A za państwami 
stowskirni musiały pójść państwa 
demokratyczne, bo zostałyby zdru 
zgotane. Stąd zbrojenia Francji, 
stąd ogromny program zbrojeń 
angielskich. 

Trwa szalony wyścig zbrojeń. 
*Ludzkość (państwa kapitalistycz= 
me) już mało dba o problemy so- 
cjalne i kulturalne — wszystko dla 
zbrojeń! — wszystko na gazy i 
aeroplanył 

Czytamy w „Berliner Tage- 
blatt“ z 1 stycznia artykuły pu.k. 
Xylandra o zbrojeniach Niemiec 
iinnych krajów, © zbrojeniach 
niemieckich pisze ze zrozumiałą 
dyskrecją, ale z zachwytem: „u 
biegły rok, powiada, w niemiec- 
kim wojsku — to rok spokojnej, 
cichej, pogłębionej pracy we wszy 
stkich działach siły zbrojnej”. Za. 
chwyca się, z jaką to szybkością 
niezwykłą udało się odbudować 
wielkie wojsko niemieckie: „Hi. 
storia dotychczas nie znała takie- 
go zorganizowania wielkiej siły 
zbrojnej w tak krótkim czasie, 


przyczym całe to dzieło jest pelne | rączkowe wysiłki 
żolnier. | znane 


dziedzicznych pruskich 


faszy- | 9 


-— 


becnie należy wątpić, by wojna 
się rozpoczę!a od ogioszenia woj- 
ny”. Ogłoszenie jest już niepo» 
trzebne — zmotoryzowane oddzia- 
ly napadną ZNIENACKA — jak 
wilki... A w totalnej wojnie — za- 
ciera ręce p. Fisher, profesor w 
Monachium — będzie brało udział 
nie tylko wojsko, lecz także robo- 
tnik na fabryce, chłop w polu, 
MATKĄ PRZY DIECIACH.. (str. 


Wróćmy do pułk. Xylandra w 
„Berliner Tageblacie", bo © „pro 
fesorach'* Fischerze i Banse pisa- 
liśmy niegdyś, Stanowczo „za 
przeczą temu, że to „autoryta- 
tywne“ (faszystowskie) państwa 
wywołują powszechne zbrojenia. 
Nie — powiada dosłownie: „Na 
czele zbrojącyna się państw kro: 
czą Auglia i Francja(!!), których 
współpracę tyle razy akcentowa- 
no w ubiegłym 1937 roku, Jeszcze 
21 grudnia premier Chamberlain 
podniósł przecie, że — harmonia 
Anglii z Francją jest źródłem naj- 
giębszego zadowolenia”... Kto na 
świecie uwierzy w te bzdury? 
Wszak każdy wie, że Anglia do. 
piero w ubiegłym roku na dobre 
przystąpiia do powanżych zbrojeń 
— gdy konflikty z państwami fa- 
szystowskimi (o Abisynię, morze 
Śródziemne) pokazały, że łatwo 
może dojść do starcia zbrojnego, 
i że W. Brytanią do takiego star- 
cia nie jest przygotowana. A 0 
Francji szkoda mówić — jej go- 
pokojowe są 
każdemu. Odpowiedzial- 


skich cnót" i t. d. Zachwyca się | ność za szaleństwa zbrojeń euro: 
zwłaszcza lotnictwem swego kra. | pejskich ponoszą całkowicie pań- 
ju, ale | flocie morskiej poświęca | stwa faszystowskie, przedę wszy: 


słowa uwielbienia.. 


stkim zaś „Hitleria”*, Wybiegi 


Wszystko dia wojny! oto hasło | pułk. Xylandra są nader naiwne. 


państw faszystowskich. DLA 
WOJNY! Tym potwornym pers- 
pektywom przyszłości niemiecki 
militarny i faszystowski duch przy 
gląda się z rozkoszą. Tak, będzie 
„totalna'* wojna! Tak, będzie woj- 
na nie wojska, ale NARODÓW— 
aż do złamania, wyczerpnaia, 
ewentualnie caikowitego zniszcze- 
nia przeciwnika! Przygotowujmy 
się! nastrajajmy się! 

„_. Warto raz jeszcze wziąć. do rę- 
ki taką hitlerowską. książkę, jak 


G. FISCHERA  „Wehrwirtschaft”, | 2,4 


Szaleństwo niebywałych, wszy- 
stko pochianiających zbrojeń trwa 
dalej, Końca nie widać... Rok 1938 
będzie rokiem dalszych  szaleń- 
czych zbrojeń. A wiadomo, że gro 
madzone bez końca karabiny i 
armaty pewnego dnia mogą san 
wystrzelić... < 

Cyfry? Są znane, wielokrotnie 
cytowane. Wedle najnowszego ro 
czniką Ligi Narodów, wydatki od 
roku 1932 do 1937 wzrosły z 1.45 
miliarda funtów szterlingów na 
MILIARDA funtów. Blizko 


— tę pieśń o totalnej wojnie. Al- ! więc w dwójnasób. Putk, Xylan- 
bo książkę (o wojnie totalnej) | der z widocznym niepokojem bada 
zmariego gen. Ludendorfa. Albo wojskowy budżet Francji, wyno- 
„Wehrwirtschaft* prof. Bansego.| szący 22 md. franków (nie licząc 
U Fischera zaraz na pierwszej | pozycyj „ukrytych“)}; zwlaszcza 


stronicy tekstu (str. 5 książki) 


dżet jednomyślnie (ŁĄCZNIE Z 
KOMUNISTAMI), i że wielka 
część budżetu jest przeznączona 
na nowy, udoskonalony sprzęt 
wojskowy. Z zadowoleniem na- 
tomiast konstatuje, że powiększe- 
nie materiału ludzkiego dlą armii 
we Francji jest trudne — chyba 
w koloniach... 

Ale nie wchodźmy w szczegóły. į 
Xylander liczy skruplatnie miliar- 
dy francuskie j angielskie, nato. 
miast nie chce obliczyć, jak to w 
„Hitlerii* ostatni grosz idzie na 
potwome zbrojenia... 

Tak rozwija się ten szaleńczy Í 
niebezpieczny wyścig zbrojeń. Jest 
wyrazem  giębokiego załamania 
się świata kapitalistycznego i fa- 
szyzacji Europy. 

Świat socjalistyczny doskonale 
rozumie, do czego te szaleństwa 
mogą doprowadzić, Państwa u- 
boższe już dziś poprostu za:amu- 
ią się pod ciężarem zbrojeń... K.| 
Kautsky, jak czytelnicy wiedzą, 
wydał niedawno ogromną pracę o 
„demokracji i wojnie“, Podkre 
śla tam, że: 1) walka o pokój sta- 
nowi dziś jedno z głównych zadań 
poroletariatu, i że 2) demokracja 
zmniejsza niebezpieczeństwa woj- 
ny. Otóż siły proletariatu są czę 
ściowo sparaliżowane przez fa- 
szyzm, Pozostają wysiłki państw 
demokratycznych i pokojowych 
jako niemal ostatnia szansa... 

Dypłomatyczna walka obu obo- 
zw — faszystowskiego i demo 
kratycznego — trwa dalej. A tym 
czasem szaleńcze tempo zbrojeń, 


narzucone przez państwa  faszy- 
stowskie, WCIĄŻ ROŚNIE! 
K. CZAPIŃSKI. 


Str. 2 


pe A ZWI TOOK ZZO OWOO ZO AŻ 0 DRZWI a T ad 


Jedność demokracji gospodarczej 


W noworocznym numerze 
„Spólnoty" p. Z, Chmielewski sių- 
sznie zwraca uwagę na niewiaści. 
wość przeciwstawiania spożyw- 
ców wytwórcom i odwrotnie. 

Nauka ekonomii—mówi autor 


— uznaje równowagę wytwarza- 


nia i spożycia za g.ówną podsta- 
wę pomyślności danego okresu go 
spodarczego, j 

Zarówno chlop jak i robotnik 
są równocześnie wytwórcami i 
spożywcami. Mają oni wspólny 
interes — usunięcie kosztownego 
pośrednictwa przy zbywaniu i na- 
bywaniu produktów. Ale to samo 
nie wystarcza jeszcze do równo- 
wagi, bo nawet po usunięciu 
przez spórdzielczość wyzyska łań. 
cucha pośredników, mogłaby po- 
wstać kwestia pokrzywdzenia wsi 
lub miasta. 
Jakie zatem jest wyjście? — 
yta autor i odpowiada: y 

Oto ludzie pracy zarówno w mia 
stach jak i we wsiach powinni zro 
zumieć, że wzajemne poszanowanie 
jest niezbędnym warunkiem unika- 
nia szkód, że na tej właśnie zasa- 
die budowana demokracja gospo- 
darcza, której najw.ększym odcin- 
kiem jest spółdzielczość, niezawod. 
nie wiedzie do lepszej przyszłości. 


„RODZENI BRACIA"... 

O wspóipracy związków zawo. 
dowych i spółdzielni spożywców 
pisze Stan. Thugutt: 

Przede wszystkim cba te ruchy 
są rodzonymi braćmi tej samej ma 
tki: nedzy ludu, którzy chcą czyn- 
nie walczyć .o prawo do życia swo- 
ich dzieci. Metody tej walla są róż 
ne, ale cel jest ten sami poprawa 
bytu nie tylko swych członków, ale 
cel jest ten sam: poprawa bytu ne 
tylko swych członków, ale całej kla 
sy pracującej. W obu wypadkach 


p 


Ludność Japoni 


Niędawne ogłoszona statystyka 
ludności Japonii podaje liczbę me 
szkańców kraju  Wscliodzącego 


Słońca na 
71.252.800. 

Najbardziej w ogłoszonej staty- 
styce bije w oczy większa liczeb- 
ność mężczyzn niż kobiet, gdy w 
krajach etropejskich kobiety licze 
bnością przewyższają mężczyzn. 
Uderzające jest także, iż mimo po 


winęła się zupełnie nienormalnie i 
liczy dziś 6.274.000 mieszkańców. 
Na drugim miejscu znajduje się 
Osaka z 3.210,000 mieszkańców, 
z kolei idą Nagoya (1.180.000), 
Kioto (1.130.000), Kobe (960.000) 
i wreszcie Yokohama z 750 tys. 
mieszkańców. Roczny przyrost lu 
dności Japonii wynosi okrągły 
milion. 


poprawa ta nie ma się ograniczać 
do jednego zdarzenia — do jedne. 
go obmiżonego w cenie towaru, do 
jednej rodziny, ai nawet do 
swoich czionków wyłączne — ale 
do całej klasy, Przynieść stałą po- 
prawę można w jeden tylko jedyny 
sposób — przez zmianę warunków 
gospodarczych i społecznych, które 
dziś wytwarzają nędzę. Zmienić te 
warunki — to zmienić ustrój i co. 
kolwiek by kto mówił, to jest osta- 
tecny cel obu ruchów. 
PIEKARNICTWO. 
Zamiast rozpalać sto pieców je- 
dnocześnie w tej samej wsi, o ileż 
ekonomiczniej przyczynić się do 
powstania wspólnej piekami! Ta 
zdrowa myśl znajduje coraz czę- 
ściej drogę do wsi, gdzie powsta- 
ją spółdzielnie, mające na celu 
prowadzenie piekarni. Ostatnio 
wp:ynęlo 10 zgłoszeń. 
BRAWO „INICJATYWA“? 
Spółdzielnia Pracy  Absołwen- 
tek Zawodowych w Warszawie 
„Inicjatywa“ otrzymała dyplom 


honorowy za makatę o motywach 


reprezentancyjnej pawilonu pol- 
skiego na Międzynarodowej Wy- 
stawie w Paryżu w 1937 roku. 
KALENDARZ, 
Sygnalizujemy ukazanie się ka- 
lendarza Społem na rok 1938, Wy 
dawnictwo jest piękne i nadzwy- 
czaj staranne. Może być miłym 
podarunkiem zwłaszcza dla gos- 
podyni, która znajdzie w nim po- 


żyteczne wskazówki dla domu i 
gospodarstwa, oraz popularną 
lekture. Każdy człowiek pracy 


znajdzie w kalendarzy cenne dane 
statystyczne i ogólnokształcące. 
COś DLA DZIECI, 

Znana para F. i S. Themersono- 
wie są autorami dwuch książeczek 
wydanych przez „Społem* dla 
dzieci; „Była gdzieś taka wieś" 1 
„Był gdzieś haj taki kraj”. Małe ar 
cydzielka (zwłaszcza pierwsza 
książeczka) łatwością wiersza i wy 


mownymi rysunkami trafiają do 
dziecięcej pamięci, siejąc zdrowe 
złarno pięknej idei współpracy 


ludzkiej, 


w Moskwie 


Prze cały ubiegły rok prowa- 
dzono w okręgu moskiewskim ba 
dania nad odchyleniem igły ma- 
gnetycznej. W 2200 miejscowo- 
ściach położonych w zachodniej 
części moskiewskiego okręgu oraz 
w okręgach smoleńskim i tulskim 
poczyniono obserwacje, przy czym 


| okazało się, iż od Wiażmy do Mo 


żajska i dalej dò Moskwy oraz na 
wschod od Moskwy ciagnie się 


strefa odchyleń magnetycznych. 
Moskwa leży pośrodku tej strefy 
ï na jej osi. 

Te odchylenia — zdaniem ucz? 
nych —- dowodzą, jż w centralnej 
Rosji istnieją w głębi ziemi duże 
złoża magnesowe. To też w oko- 
licach Moskwy władze sowieckie 
prowadzą pod kierunkiem  uczo* 
rych głębokie wiercenia i badania 
uwarstwowień geologicznych. 


Czy właściciel domt 
może być lokaiorem? 


W kilkudziesięciu wypadkach | tyfikowane z zajmowani m drugie 
wydarzyło się, iż wiaściciele do- | go lokalu, W ten sposób wszysi- 


mów wystąpili przeciw swym lo- | kie te dość charakterystych 
katorom, którzy są również w:aś:| wy uległy umorzeniu, 


ciciełami nieruchomości, żądając 
eksmisji. Wskazywali na to,że jako 
posiadacze własnych domów,'o ile 
w tych domach zwolni się miesz- 
kanie, stają się posiadaczami 2 lo 
kali własnych i w ten sposób mo- 


spra 


.£ 


tężnego uprzemysiowienia kraji, 
jeszcze dwie trzecie ludności mie- 
szka po za miastem, 53% ogółu iu 
dności mieszka w miastach. 
Japonia liczy 39 miast z ludno- 


SAMOLOTEM 
wszędz.e 


że być przeciw nim uzyskany wy-* 
rok eksmisyjny. 

Jednakże sądy stanęły na innym 
stanowisku, uważając, że posia- 
danie wolnego mieszkania we wła |. 


| niepokoi hitlerowskiego putkowni- ścią powyżej 100 tys. mieszkań- 
czytamy znamienne słowa: „O-' ka to, że Izba uchwaliła ten bu- ców. Stolica państwa, Tokio, roz- 


L 


blisko, 


snym budynku nie może być iden 


Wasilewskiej: 
ZIEMIA w JARZMIE 


Ostatnia książka Wandy Wasi | jasnością i nieodpartą logiką ob- 


lewskiej, to ani „literatura“, ani 
tak zwany „dokument“, Jest to 
rzeczywista, praktyczna działal 
ność przekształcania świata, któ- 
rej narzędziem jest pióro, a bu- 
solą — jasna świadomość celu. 
Toteż sprawozdanie z tej książ. 
ki nie może być tylko recenzją. 
Bezwątpienia, Wasilewska me 
jest tylko „literztką*. Jest to bo* 
jownik, który, gdy walka tego 
wymaga, chwyta, jak za broń, za 
pióro szybkostrzelne ; praży nim 
w przeciwnika, albo wznosi je 
w górę jak sztandar, zmak dla ty- 
sięcy i dziesiątków tysięcy. W N- 
teraturze naszej jest to zjawisko 
i nowe i stare, Nie ma bowiem 
może literatury mniej bezna- 


miętnej i akademickiej, niż 
poleka. Wasilewska staje w 
tym jej szeregu, który bieg 


nie od Mickiewicza do Żeromskie 
go i Struga, Jest to szereg ludzi, 
którzy nierzadko lirę poety za- 
mieniali na pióro publicysty, a 
pióro porzucali dla karabinu, To 
szereg tych ludzi, którym ciem- 
na, a triumfująca w kraju na 
szym od wieków reakcja nie od: 
mawiała nigdy pięknych pogrze- 
bów i kadzideł po śmierci, a za 
życia błota, prześladowań, 
wygnania i więzień. 

„Ziemia w jarammie* wkracza 
w rdzeń palącego 
chwili: w rdzeń kwestii agrarnej. 
W eposób nacechowany siłą, 


naża ta powieść materialną pod 
stawę społeczno - ekonomiczną 
zacofania i nędzy kraju, którego 
ludność w 70-iu procentach jest 
chłopska: jest nią przeciwieństwa 
między garstką obszarników a ma 
są narodu, ów potworny anachro« 
nizm historyczny, w szeregu krą: 
jów już od stuleci przezwyciężo* 
ny, a wciąż jeszcze, w epoce sa- 
molotu, telewizji, dławiący Poi- 
skę jarzmem „unowocześniońe 
go* feudalizmu, który w sferze 
stosunków kulturalnych radzi 
obskurantyzm i ciennotę z tą sra 
mą nieuchronnością, co w sferze 
politycznej — samowładztwo gar- 
stki. 


Powieść Wasiiewskiej jest praw 
dziwa: rozwija się z żywiołowo- 
ścią procesu społecznego. Opar 
ta na konkretnej obserwacji fake 
tów, daje jasny, ruchomy obraz 
wzrastania świadomości grupowej 
wsi. Z jednej strony obszary 
dworskie, ciągnące się kilometra- 
mi, pałac ostrzeński, niby „wiel- 
ki gwóźdź, whity w zielone żywe 
ciało, z drugiej owe Maćkowy, 
Brzegi, Kaliny, których mieszkań: 
cy. siedząc na kilkumorgowych 
opłarhcisch piachu, cierpią głód, 
chodzą w łachmar.ach i giną od 
nadmiernych podatków oraz 
szkorbuiu. Wewnętrzne przeci 


zagadnienia | wieństwo tego układu pcha nie- 


ubłaganie obie strony do bezlito- 
anej walki o ziemię. Obszamiczy 


hrabia walczy nie tylko o ziemie, 
ale i o ludzi, których pragnąłby 
utrzymać przynajmniej w ryza 
obyczajów pańszczyźniano - fev 
dalnych. Suweren posiada swoją 
siłę zbrojną: wyposażonych w 
broń gajowych, którzy strzelają, 
batożą, szczują psami, w przypły- 
wie dobrego humoru i ukamieno- 
wać potrafią, Lecz te zakusy tra 
fiają, jak kosz na kamień, na 
obadzoną godność ludzkość chio- 
pa, sprzymierzoną z rozpaczą. 
Każdy nowy konflikt w świecie 
materialnym pogłębia  Świado- 
mość grupowa, która miezwłocz- 
nie pcha ogół do określonego ma* 
terialnego odporu, przechodzące: 
go w końcu w akcję zaczepną. To 
rodzenie się i szybkie formowa* 
nie się świadomości w ogniu si 
mej walki, rolą wychowawczą 
i rozstrzygającą doświadczenia 
praktycznego dla zorganizowa* 
nych działań ludzkich, przedsta 
wiła Wasilewska w sposób, który 
przynosi zaszczyt jej przenikli- 
wości. 

Książkę Wasilewskiej czytać 
należy z „Małym Rocznikiem 
Statystycznym* w ręku. Niewie- 
le ponad sto tysięcy ludzi, jedna 
trzydziesta ogółu ludności kraju 
rozporządza poned jedną czwar 
tą całego obszaru ornego; pod: 
czas gdy połowa całej ludności, 
przeszło piętnaście milionów 
istnień, ma w swoim władaaiu 
mniej, bo tylko jedną piątą tego 
obszaru. Olbrzymia część tej ma- 
sy piętnastomilionowej posiada 
gospodarstwa, nie przekraczające 
3 ha gruntu; a przeciętny dochód 
z takiego gospodarstwa wyniósł 
w r. 1935 — minus cztery złote. 

„Ziemia w jarzmie* ukazuje 


skonkretyzowany obraz tego fi 
zycznego ohumierania rdzenia 
społecznego Polski, któremu to 
warzyszy jednak gwałtowna re- 
wolacja pojęć, przygotownjąca 
regenerację! 

W wir tych sprzecznych sił 
rzuca Wasilewska nauczyciela-in" 
teligenta, człowieka z miasta nie 
swojego, „obcego”. Wierny swojej 
naturze społecznej, hędzie się 
chwiał jak opiłek między magne 
sami, aby w momencie decydują- 
cym, posłuchawszy i rozumu i im 
stynktu, stanąć zdecydowanie po 
stronie wsi, z jakże cennym ła 
dunkiem wyrobienia intelektual 
nego! 

Jakiego świetnego potwierdze. 
nia trafności obserwacyj, poezy 
nionych przez Wasileweką na od- 
cinku kilku wsi nadbrzeżańskich, 
dostarcza rozwój sytnacji ogólno 
krajowej! 

Rzecz naturalna, warunki w ja. 
kich się dzisiaj pisze książki, zmu* 
siły autorkę do pewnych wygięć 
perspektywy. Ukazawszy rdzeń 
siły, kierujący się przeciw wsi, 
zaledwie mogła wspomnieć o jej 
pancerzu, lecz wielki kunszt ar 
tystyczny, z jakim to zrobiła, na* 
daje jej figurom literackim prze- 
konywującą plastykę. Oto co uj 
rzał nauczyciel w mieście, dokąd 
pojechał, aby załatwić jakieś 
wsiowe sprawy po urzędach: 
„Chedząc po setkach schodów, 
biegnąc po setkach ulic, rozu- 
miał Wincenty coraa lepiej, że 
na wszystkim kładzie się złowro” 
gi, wszechmocny, potężny cień 
Ostrzenia*, i 

Okrągłe trzydzieści lat temu, 
w grudniu roku 1907, w okresie 


lecz po rewolucji, której upadek 
przywalił na lata sprawę niepod- 
ległości, pisał Stełan Żeromsk: 
w „Słowie o Bandosie'*: 

„Gdybyż, jąwszy się z takim em 
tnejszment kontrewolucji, klasy „prze: 
dujące* w narodzie wydały były ze 
siebie siłę innego porządku, któraby 
nowym tworzywem napełniła życie! 

Jakąż one wykazały siłę? 

Nie zdobyły się na najniżezą, naj 
elementarniejszą cechę czynu społecz: 
nego... 

Pan tyłko zawżdy „rządzi w 
porarece chłopstwa ku swojej korzy- 
ści i wygodzie przez fagusów, trzy» 
mających się jego klamki. Biskup 
odprawia pabliczne modły o odwró- 
cenie klęski powszechnego głosowa- 
nia, a rabin nakazuje post trzydmio* 
wy © odwrócenie klęski rozwoju 
kooperatyw spożywczych", 


Nie można twierdzić, żeby w 
ciągu okresu lat trzydziestu, któ* 
ry dzieli nas od epoki „Ojczy- 
zny*, nie się nie zmieniło, jak: 
kolwiek „klęska* głosowania po- 
wszechnego jest po dawnemu wy* 
klęta. Wieś rozprasza mroki i 
idzie naprzód, niedawno więc 
pan na Ostrzeniu zzdaje sobie py- 
tanie: „Czyżby to przychodził 
wasz cząs, a mój czas razem ze 
mną szedł w grób?* 

Na przykładzie losów rodzimy 
Matusa wykazuje Wasilewska o 
czywisty nonsens t. zw. reformy 
rolnej z wykupem. „Wykup“ w 
postaci rat gotówkowych przy- 
kręcałby jeszcze mocniej śrubę 
kapitału bankowego do wyschłej 
piersi nędzarza wiejskiego. 

Nie sposób ogarnąć wszystkich 
zagadnień, które stawia Wasilew 


reakcji triumfującej nie przed, |ska, w ramach jednego artykułu. 


Książkę trzeba przeczytać, 
Kiedy Wasilewska podnosi 
lutnię męską swoją dłonią w gó: 
rę, — zamienia się lutnia w ża: 
giew płomącą, lecz kiedy przycie 
ska ją do piersi — dobywają się 
z miej tony najczystszej lirykź. 
Przebogata polszczyzna (przywo- 
dząca ciągle na pamięć Żerom- 
skiego) nabiera prawdziwego bla* 
sku w krótkich, skondensowanych 
opisach przyrody. Opis „fanta- 
stycznej dżungli jeziornej”, czy 
też suszy, dręczącej wieś — to 
majsteretwo wysokiej klasy. 


Naturalnie, próżnoby szukać 
w prozie Wasilewskiej cyzelator 
stwa Flauberta lub potoczystości 
Stendhala. Jej książka — to ra* 
port, pisany na polu bitwy. Owie 
wa ją zapach prochu, Aktualność 
tej książki, wyciska na niej nie- 
zwykłe piętno. 

Książka ta mówi donośnie: nie 
ma w Polsce mowy o jakiejkol- 
wiek demokracji bez gruntowne- 
go i całkowitego zniesienia resm 
tek feodalizmu ekonomicznego. 
Nie, nie tylko ukazuje ona nowe 
siły społeczne, które dokonają 
tego zadania. Ona sama jest waż- 
nym współczynnikiem ich kształ- 
towania! 


„Młodości! 

W szystkiego dziedzice! 

O pokolenie, przyszłą wiosnę 
niosące! 

Promień słoneczny po nocy, 
zaa krawdędzi mroku znowu 
wytryśnie!* (Żeromski). 


* MIECZYSŁAW BIRBROWSKĄ 


Przegląd prasy 


A EUROPA, ROLA FASZYZMU. 


„Czas“ porusza jeszcze raz kwe 
stię, która staje się stopniowo je- 
dnym z głównych tematów euro- 
pejssiej publicystyki — żółte nie- 
bezpieczeństwo. Jeśli Japonia opa- 
nuje Chiny, wytworzy się żółty 
polityczny i militarny blok 500 mi. 
fionów ludzi. Ten blok może ru- 
szyć na Europę, a wówczas, Eu- 
ropa jest skłócona, podzielona na 
„bloki*, gotuje się do wojny bra- 
tobójczej.. A Japończycy już obec 
nie zapowiadają podbój Europy. 
Admirał Suetsugu w wywiadzie 
powiedział, że Europa dąży do 
hegemonii nad światem; chce za- 
iąć miejsce rasy białej, 

Co na to Europa? Czy czyni 
cośkolwiek? 


Otóż czyni bardzo niewiele. Re- 
akcja bezpośrednio zainteresowa- 
nych mocarstw na agresję japoń- 
ską w Chinach jest słaba. Ot, ja- 
kieś tam transporty broni, jakieś 
słabe noty dyplomatyczne nawet w 
wypadkach bardzo drastycznego 
naruszenia cudzych praw przez 


intrygi Mussoliniego 


w sprawie Abisynii 


Jednym z powodów wystąpie- 
nia Włoch z Ligi Narodów było 
niewątpliwie rozgoryczenie Mus 
Boliniego, jego wozdrażnierje z 
powodu nieuzmania zaboru Abi- 
synii. 

Po wystąpienia z Ligi, Mus 
solini począł szukać dróg, któ- 
reby doprowadziły do uzmania 
zaboru bez Ligi i wbrew niej. 
Wylsrał okrężną drogę poprzez 
małe państwa. Udało mu się po 
zyskać dla swego celu Holandię; 
jalko pośrednika, 

Holandia, najprawdepdobniej 
ze względu na swe interesy han- 
dlowe, zgodziła się wystąpić z 
propozycją do państw t zw. 
konwencji z Osla (Szwecja, Nor- 
wegja, Dania, Belgia, Finlandia, 
Luksemburg), do której sama 
należy, by razem wystąpić wobec 
Anglii i Franeji z wnioskiem m- 
znania zaboru Abisynii. 

Gdy Haile Selassie dowiedział 
się o kroku Holandii, wystosował 
depesze do wszystkich państw 
„konwencji* z preśbą o odrzuce' 
nie propozycji. Pierwszy odpowie 
dział mu król norweski Hakon, 
który powołując się na stanowie- 
ko Rządu, zapewnił cesarza Abi. 
aynii, że Norwegia nie uzna zæ 


siły, 


go postępowania, zbyt słabe. 


wami; nie czują poparcia, gdy wy- 


ne niebezpieczeństwo dla Europy 
i jej kultury. Czy już jutro to nie- 
bezpieczeństwo będzie aktualne? 
Tego nie wiemy, bo problem chiń- 


Japonia zapewne będzie musiała 
zajmować się tym problemem 
przez okres dłuższy, 

Ale czas nagli mimo to, bo „u- 
porządkowanie“ Europy nie jest 
łatwą rzeczą. 

Przyznając więc słuszność zasa- 
dniczą rozumowaniu „Czasu“, mi- 


„ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO 


innych państw celem uregulowa: 
nia stosunków z Włochami. Ho- 
landia jednak nie ma zamiaru 
nznać prawnie zaboru Abisynii. 

Negus podziękował królowej 
holenderskiej za to zapewnienie 
i dodał, żę Abisynia nigdy nie po- 
godzi się z najazdem włoskim. 

Nie ulega wątpliwości, że inne 
państwa „konweneji* zajmą ta- 


lub Holandia, 

Oba te stanowiska różnią się ze 
sobą, Podczas gdy Norwegia wo- 
góle odrzuca sprawę uznania za- 
boru Abisynii, wychodząc z zało- 
żenia, że sprawa tą może być roz 
strzygniętą tylko na_terenie Ligi 
Narodów; zgodnie z+obowiązują- 
cymi przepisami.praw międzyna* 
rodowego, to Holandia odsuwa 
zagadnienie uznania „de jure*, 
a pragnie uregulować stosunki dy 
plomatyczne z Włochami „prak- 
tycznie*, to znaczy: licząc się z 
istniejącym stanem rzeczy, uznać 
tytuł władcy imperium abisyńskie 
go u króla włoskiego. 

Ale Mussolini więcej nie prag 
nie, niż tego uznania tytułu. On 
to nazywa uznaniem zaboru Abi- 
synii, a innym pozostawia trud ła- 
mania sobie głowy, czy to będzie 


oru. „faktyczne* uznanie, czy też „for 
Później nadeszła odpowiedź | malne*. 


królowej holenderskiej Wilhelmi. 
my, która stwierdza, że Holandia 
musi brać pod uwagę faktyczny 
stan rzeczy, mianowicie okupację 
Abisynii przez Włochy, że Holan:| Narazie okrężna marszruta dy- 
dia przywiązuje wagę do norma!- | plomatyczna spełzła na niczym. 
nych stosunków dyplomatycznych | Inicjatywa Holandii nie powio- 
z Włochami i że z tych względów | dła się. Zobaczymy, co Mussolini 
Holandia podjęła inicjatywę u | wymyśli nowego. 


kiewowy zakaz hantli mieszheniami 


Dowiadujemy się, iż przystą- 
piono do opracowania ustawy spe 
cjalnej zabraniającej handlu miesz 
kaniami. Przestępstwa tego ro- 


Kronika Poznańsko - Pomorska 


Radio-Poznań Radio-Toruń 


PIATEK, 7 stycznia, PIĄTEK, 7 stycznia, 

13.00 Życ.e kulturalne i społeczne sd ladn 
Poznania. 18.05 „Kalejdoskop“ (pły. W awa ari 24.00 W 'aderto: 
ty). 14.05 Przegląd giełdowy. 14,15 | ga, sportowe z Pomorza i parę infor. 
Piosenki filmowe (płyty). 18.10 Wia-| macji, 18.10 Program na jutro. 18.16 
domości sportowe lokalne, 18.15 Pro. | Arie i pieśni w wykonaniu Władysła. 
py pi Oś pzy balam wy Żelazowskiej, Akompaniament: Ka 
OMÓWI dT, TAU JEWSKI, <w rol Kulecki. 18.40 „Najważn.ejsze wy 
Oryginalne utwory kompozytorów gayzenia na Pomorzu w roku 1937" 
włoskich. wykona orkiestra Klubu _ fel'eton Bernarda Nuszkowskiego. 
Mandolin'stów „Echo“ pod dyr. Fe- 18.55 Wiadomości sportowe z Pomo- 
liksa Kapały, 18.55 „O modzie karna” |rzą, 23.00 Tańce i piosenki (płyty) 
wałowej* — pogadanka Stefana Schu A b r 
berta, 23.00 Muzyka taneczna (płyty). SOBOTA, 8 stycznia, 

18.00 Dia każdego coś ładnego 


SOBOTA, 8 stycznia, 

13.00 Życie kulturalne i społeczae (plyty). W przerwie o godz, 14.00 
Poznania. 13.05 Koncert rozrywkowy | Wiad. z Pomorza i parę informacyj. 
(płyty). 14.05 Przegląd giełdowy. !|18.1U Program na ju.ro. 18.15 Kon. 
14.15 „Żywe rytmy“ (płytyj. 18,10 cert życzeń — radiosłuchzcz ma głos. 
Wiad. sport. lokalne, 18.15 Program 18.55 Wiad. sport, z Pomorza. 28.00 
na jutro. 18.20 Skrzynka rolnicza. Muzyka taneczna z kawiarni „Dwór 
18.30 Solo na flecie wykona Leon|Ąrtusa* w Toruniu, Gra orkestra 
Dolata. 18.45 „Wesołe porachunk:'*— | Leona Theinera: 

dzeń w żarcie i piosence, 23.00 

zyka taneczna i piosenki, 


I przyznać trzeba, że Mussoli- 
ni w tym wypadku ma rację. Je- 
żeli się uznaje tytuł zaborcy, to 
przez to uznaje się sam zabór. 


dzaju mają być ścigane z urzędu. 
Odpowiedzialny jest sprzedawca i 
kupujący, 


Japonię. O skutecznej į energicznej ' 
kontrakcji nikt właściwie nie my- powiada ważnych rzeczy. Któż 
sli. Chiny, a wraz z nimi najży- | bowiem doprowadził do skłócenia 
wotniejsze interesy europejskie w | Europy, jeśli nie blok faszystow- 
Chinach, zóstały zdane na własne | ski? Kto osłabił Europę, jako ca- 
siły, jak się okazuje, wobec | łość- 
japońskiej techniki i bezwzględne- | zamało robi? Ale kto trzyma An- 


kie same stanowisko co Norwegia, 


simy jednak stwierdzić, że nie do” 


„Czas“ pisze o Anglii, że 


glię przy problemie Renu a zwiasz 


To prawda. „Czas“ zwraca się cza morza Śródziemnego i Hisz- 
przede wszystkim do Anglii i Sta- | panii, jeśli nie „oś'* Berlin—Rzym? 
nów Zjednoczonych. Niestety, po- | Co więcej, ta „oś* ostatnio za- 
wiada, są związane innymi spra” | warła porozumienie właśnie z Ja- 


ponią i w ten sposób pozwoliła 


stępują w interesie całej Europy... | Japonii wygrywać jedną część Eu- 

Tyle „Czas“, Rozumowanie traf ropy przeciw drugiej! Chyba więc toida Grabowskiego 1) znieważył 
ne, słuszne, Istotnie, na Dalekim jasne, że blok faszystowski zdra- | Ministerstwo Sprawiedliwości 0- 
Wschodzie może wyrosnąć potęż- j dził interesy europejskiej kultury. | raz władze wymiaru sprawiedli- 


Jest to tym ciekawsze, że hitle- 
ryzm stoi na gruncie „rasizmu“, 


„czyli na gruncie interesów rasy 


aryjskiej, a zwłaszcza jej odłamu 


ski jeszcze rozwiązany nie jest— | „nordyckiego". Tak głosi oficjal- | stążo się najbardziej znienawidzo 


na doktryna hitlerowska; wystar- 
czy przeczytać „Mit* Rosenberga, 
by się przekonać, jak dalekie kon- 
sekwencje są wysnuwane z „rasis- 
towskich'* założeń. Ale gdy inte- 
resy zaborczości, imperializmu 
kazały hitlerowcom połączyć się z 
rasą żółtą przeciw rasie białej, 
teoria rasistowska, zapożyczona 
od Chamberlaina, Gobineau i in- 
nych, jakoś umilkła. A przecież w 
razie hegemonii japońskiej nad Eu 
ropą, rasa nordycka też przepad- 
nie, Pokazała więc, że była po- 
prostu maską dla celów imperia- 
listycznych. 

O tym wszystkim „Czas“ jakoś 
nie pisze. Nie pisze tym bardziej 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy*, który ostatnio parokrotnie 
pisał o żółtym niebezpieczenstwie, 
Dlaczego? — czytelnik zapewne 
sam odgadnie... 

Krótko mówiąc, jeśli się pisze 
o „żółtym niebezpieczeństwie* dla 
Europy i dla jej kultury, należy 
także pisać o tym, kto tę Europę 
skłócił i kto zawarł pakt z Japonią 
przeciw ogromnej części Europy, 
i kto ulatwia robotę japońskim 
imperialistom. Wówczas dopiero 
tjawni się prawdziwa rolą faszyz- 
mu europejskiego! Nie ukrywajmy 
prawdy! 

K. Cz. 


Ohrady nad notrojem adwolefury l 


W ciągu ostanich dwuch dni, sej- 
mowa pudkomisja prawniezą rozpa. 
trywa projekt ustawy o ustroju ad- 
wokatury. W tOku obrad przedysku. 
towano i przyjęto trzy pierwsze roz. 
działy projektu, zawierajace przepi- 
sy ogólńe oraz *kreślające warunki 
przyjęcia do adwokatury, tudzież o. 
bowiązki i prawa adwokatów, 

Z dotychczas przyjętych przępisów 
projektu, najważniejsze znaczenie ma 
art, 10, który nstala warunki przyję* 
cia do adwokatury, Artyku? ten gło. 
si, że ną listę adwokatów będzie wpi 
sany każdy, kto: 

a) posiada Obywatelstwo polskie i 
korzysta w pełni z praw cywilnych i 
chywatejskich, 

b) jest nieskazitelnego charakteru 
ima nieposzlakowaną opinię, 

c) włada należycie językiem pol. 
skim w słowie i piśmie, 

d) ukończył uniwersyteck'e studia 
prawnicze, z przepisanymi w Polsce 
egzaminami, 

e) Odbył aplikację sądową, zakoń- 
czoną egzaminem adwokackim, 

f) odbył następnie aplikację adwo 
kacką, zakończona egzaminem adwo 
kackim, 

g) brał w okręgu izby siedzibę w 
miejscowości, w której znajduje się 
sąd, 

Łączna aplikacja sądowa i adw?. 
kacka nie może trwać krócej niż lat 
5. Poza tym do adwokatury mogą 
być przyjęci bez aplikacji i egzami* 
nów: 

aj osoby, które conajmniej przez 
trzy lata pełniły obowiązki sędziow. 


Nowi wojewodowie 


P. Prezydent R. P. mianowa* 
pp. Jerzego 'Trumecourta woje 
wodą lubelskim, Tomasza Malic- 
kiego — wojewodą tarnopolskim, 
Henryka Ostaszewskiego — wy 
jewodą białostockim oraz Józefa 
Tymińskiego — wojewodą kra- 
kowskim. 

Nowomianowani wojewodowie 
pełnili dotychczas w charakterze 


Str. 3 


Motywy wyroku Sądu- Okręgowego 


w Sprawie mec. Szumańskiego 


Sentencją wyroku Sądu O'wo- 
ławczego, skazującego mec. Szu- 
i mańskiego na 8 miesięcy więzienia 
głosi m, in. co następuje: Sąd Od- 
woławczy postanowił wyrok l-e} 
instancji w części, dotyczącej u- 
znanią winy oskarżonego, tudzież 
kwalifikacji prawnej zatwierdzic 
z tym, że uznaje, iż Wacław Szu. 
manski w liście, wystosowanym 
do ministra sprawiedliwości Wi- 


wości w Państwie Polskim przez 
użycie pod ich adiesem szeregu 
znieważających zwrolów, jak np.: 
„Ministerstwo Sprawiedliwości 


nym przez ludność działem pracy 
państwowej“, 2) znięważył mini. 
stra sprawiedliwości Witolda Gra 
bowskiego podczas i z powodu 
pełnienia przez niego obowiąz- 
ków służbowych przez użycie pod 
jego adresem zwrotów: „jak spre- 
cyzował pan w nader prymitywny 
sposób poglądy swoje w tej spra- 
wie.. (tj. w sprawie zadań wy. 
miaru sprawiedliwości) — ,,...bez 
najmniejszego pog”ębienia, raczej 
dla efekciarstwa niż przekona-* 
nia", 3) w zamiarze, by obraza 
dotarła do pokrzywdzonego, obra 
ził godność osobistą dyrektora 
departamentu karnego w Mini. 
sterstwie Sprawiedliwości Taden- 
sza Krychowskiego, używając pod 
jego adresem  obelżywych zwró- 
tów, jak np.: „człowiek papiero- 
wy“, 4) w zamiarze, by obraza 
dotarła do pokrzywdzonego, obra 
ził godność osobistą wiceprokura- 
tora 16-g0 rejonu (do spraw po 
litycznych) prokuratury S. O. 

w Warszawie Dominika Piotrow- 

skiego, używając pod jego adre- 

sem zwrotów obe!żywych, jak np.: 

„--urzędnik.. bez stabilizacji psy- 

chicznej i zawodowej, wiecznie 

zły, 
ny... 

Uzasadnienie wyroku skazują- 
cego głosi m. in, że „treść listu 
skie lub prokuratorskie w sądach po. 
wszechnych, wojskowych lub admini 
stracyjnych, 

b) profesorowie į docencj nauk pra- 
wniczych w polskich szkołach akade. 
miekich, 

c) urzędnicy Prokuratorii General: 
nej R. P., którzy no złożeniu egza, 
minu referendarskiego, mają caj. 
mniej 3 lata służby referendarskiej, 

d) osoby odpowiadającę warunkom 
wymaganym dla ©bjęcia stanowiska 
sędziego, które mają conajmniej trzy 
lata służby na Stanowisku członka 
biura orzecznictwa Sądu Najwyższę- 
go? luh członka sekretariatu prawni. 
czego Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego, 

Wreszcie do adwOkatyry mogą być 
przyjęci p? złożeniu egzaminu adwo, 
kackiego «bez Obowiązku odbywania 
aplikacji: 

ay osoby, odpowiadające warun. 
kom, wymaganym dla chjęcia stano. 
wiska sędziego, które mają conaj- 
mn'ej 3 (ata państwowej służby re- 
ferendarskiej e charakterze prawni. 
czym, 

b) pisarze hipołeczni i notariusze, 
jeżeli conajmniej przez 3 lata zajmo 
wali swoje stanowisko i odpowiadają 
warunkom, wymaganym dla objęcia 
stanowiska sędziego. 

Podkomisja prac swoich nie zakoń 
czyła, a dalszy ich ciąg odbędzie się 
w środę, przyszłego tygodnia. 

W obradach brali udział wyżsi n. 
rzędnicy ministerium z podsekreta- 
rzem Stanu, p. Chełmońskim, 


wicewojewodów obowiązki woje- 
wodów na terenie swoich woje- 
wództw. W związku z tymi nomi- 
nacjami prezes Rady Ministrów 
i minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj-Składkowski przyjął 
w dn. 5 stycznia b. r. wymienio- 
nych wojewodów i odebraj od 
nich ustaloną przysięgę. 


wiecznie arogancko usposo- | Ada 


(W STRESZCZENIU) 


jest ponad wszelką miarę obelży- 
wa, przy czym w liście tym użyto 
argumentacji, zmierzającej do po- 
niżenia ministra sprawiedliwości, 
tudzież władz państwa polskiego, 
o którego powstanie oskarżony— 
jak wynika z jego wyjasnień — 
walczył w okresie zaborów, 

W wyjaśnieniach tych oskarżo» 
ny przedstawił siebie jako czło- 
wieka idei, pelnegu poświęcenia 
dla dobra państwa i społeczeń. 
stwa, nie goniącego za rozgłosem 
i kierującego się jedynie pobud- 
kami szlachetnymi. Dla ilustracji 
wartości osobistych oskarżony 
złożył też sądowi szcreg dokumen 
tów w postaci własnych publika. 
cyj, wykazu swych prac i wtesz. 
cie nawet powołał się na zasługi 
swego ojca i stryja dla Polski“ 
„„„Jednakże treść publikacyj, zło- 
żonych w charakterze dowodów 
przez oskarżonego na rozprawie, 
jak również ich forma, jest biegu- 
nowo różna od listu inkrymino. 
wanego, zaś list ten może obecnie 
postawić pod znakiem zapytania 
te wszystkie walory osobiste i przy 
mioty charakteru, na które oskar. 
żony powoływał się w swych wy. 
jaśnieniach, w szczególności zaś 
ze względu na formę wręcz prze- 
czy jakiejkolwiek dobrej woli i 


dobrej wierze oskarżonego, które 
lasy cechować jego działanie, 
wyirierzone przeciw władzom wy 
miaru sprawiedliwości, Minister- 
stwu Sprawiedliwości i ministrowi 
sprawiedliwości. Na tym jednak 
oskarżony nie popizestał, gdyż 
w tym samym liście zamieścił sze 
reg obelżywych zwrotów, wymiie- 
rzonych przeciwko dyrektorowi 
departamentu karnego  Minister- 
stwa Sprawiedliwości Tadeuszowi 
L.ychowskiemu, tudzież wicepro- 
kuratorowi 16-go rejonu Sądu 
Okręgowego w Warszawie". 

Zdaniem Sądu Odwoławczego 
przyjęta przez Sąd Grodzki kwa- 
ifikacja prawna jesi słuszna, jed 
nak kara, wymierzona oskarżone- 
mu przez Sąd Grodzki, nie jest 
współmierna z pobudkami, jakimi 
oskarżony kierowa? się, ze Sposo- 
bem jego działania w stosunku do 
władz i osób znieważonych, stop- 
niem rozwoju oskarżonego i zaj- 
mowanym przez niego stanowi- 
skiem społecznym, jak również i 
z jego charakterem, jaki obecnie 
zarysował się i wreszcie z zacho- 
waniem się oskarżonego po spet- 
nieniu przestępstwa, które to za. 
chowanie się nacechowane było 
nadal wręcz wrogim stosunkiem 
do pokrzywdzonych“. 


TAADA IOO TOŃ ZD A JE IBERIAN NLP ENEE 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 7 stycznia, 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dzienn.k. 7.15 Muz, (płyty). 11.57 
Hejnał, 12.08 Aud, połua, 15.50 Wiad, 
gospod. 15.45 „Jak pan Burmistrz za 
dziwił obywateli“ — pog. 16.00 Roz. 
mowa z chorymi, 16.15 Kojędy i ple- 
śni wyk. Warsz, Chór Cecyliański pod 
dyr, Mariana Usakiew'cza i H, War- 
pechowska. 16.50 Fog. skt. 17.00 
Kooperatystyka polska — felieton S. 
Goryńskiej. 17.15 Polskie utwory ka. 
meralne, Wyk.: I. Rosenbaum — for- 
tepian, Lid. Km towa — skrzypce, Z. 
mska — wiolonczela. 17.50 Prze. 
gląd wydawnictw. 18.00 Kom, śniego- 
wy i Wiad. sportowe. 18.10 Program. 
18.15 Ork. Nagujewskiego (z Łodzi). 
18.35 Pogadanka h giericznz. — wygł, 
J. Węgrzynowska. 19.00 Fragm. Shis 
chowiskowy z dramatu W, Bąka „Ty. 
berinsz*, 19.35 Ork, Nagujewsk'iegn 
(z Łodzi). 19.55 Pog, akt, 20.05 Kone, 
symf, Wyk, Ork. Filharm. Warsz, 
pod dyr, E. Jochuma i Claudio Arrau 
(fortepianj, 22.50 Ost, dzienn k. 

WARSZAWA I. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji, 14.05 Program. 14.10 Soli. 
ści: A, Bielakow (tenor), T Micha- 
łowicz (w.olonczelaj. 15.00 Reportaż, 
15.15 Wiad. sportowe. 15.20 Ork. A. 
Furmańskiego 18.00 Sonaty Beetho. 
rena (płyty). 18.45 Zespół H. Kowal 
skiego, 19.30 Rec, skrzypcowy S. Ja- 
rzębskiego, 19.55 Życie kulturalne 
stolicy, 22.00 „Zmęczenie į bajka*— 
szk'e Tteracki J. Miernowskiego. 
22.15 Piosenki w wyk. Marty Eggerth 
(ołyty). 22.30 Muz. tan. z danc. Cafe 
Club i z płyt. 

KRÓTKROFALÓWKA: 24,00 Dzien- 
nik, Rapsodia polska Ludomira Ró. 
życkiego. Kolędy. Wiersze M. Konop- 


n'ckiej. Pog. o Gdyni, Zespół p. Ry-, czem“ 


nasa. 


1 


SOBOTA, 8 stycznia. 


WARSZAWA I. 6.15 Pieśń, 6.20, 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 
T. Dziennik. 7.15 Muzyka z płyt. 12. 
Hejnał. 12.02 Audycja połud.. 15.30 
Wiad gospod, 15.45 Słuchowisko dla 
dzieci: „Związek drapieżnego tępa“. 
16.15 Orkiestra wojsk. 16.50 Pogad. 
akt. 17.50 Nasz program. 18 Wiad. 
sportowe. 18.10 Pog. speł. 18.15 Ze- 
spół cygański z płyt, 18.30 Program. 
18.35 Aud. dla wsi. 19 Aud. dla Po- 
laków za granicą: 1) „Hejnał pol- 
skich miast“, 2) „Nasi pisane" — 
Henryk Sienkiewicz. 19.50 Pog, zkt. 
20. Kcncert rozrywkowy w wyk. Ma- 
łej Ork P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego, Zofia Kroll — piosenki, oraz 
M. Orzechowski i J, Ławrusiewicz— 
wibrafony W przerwie o g. 20.45: 
Dziennik wiecz. 21.45 Skecz Andrze- 
ja Nowickiego. 22. Muz. tan, w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego z udz. J. Brochwiczów- 
ny—p'osenki, 22.50 Ostatni dziennik. 

WARSZAWA II 12 Koncert roz- 
rywkowy z płyt. 14 Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.16 Utwory 
Igora Strawińskiego pod dyr, kompa 
zytora (płyty). 15. Pog. akt. 15.10 
Wiad, sportowe, 15.15 Zespół J. Ro- 
żewicza,. 18 Muzyka lekka z płyt. 
19.05 Soliści" Zofia Adamska (wio?) 
: Janina Szczygieł (śpiew). 19.55 ży 
cie kulturalne stolicy, 22, „Siwe wło- 
sy“ — klechda Artura Górskiego. 
22.15 Muzyka lekka i tam. 2 płyt. 

KRÓTKOFALÓWKA, 24. Dzion- 
nik. Jak pracuje polska szkoła? U- 
twory Karola Szymanowskiego. Skar 
by Wieliczki — pog. Tańce i piesní 
ludowe. Frag. pow. „Ogniem i me- 
Sienkiewicza, Kapela ludowa. 


Kronika krakowska 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 7 stycznia, 


13.45 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.45 Wiadomości bieżace. 14.50 U. 
wertury operowe (płyty) 15.25 Lo- 
kalne wiadomości gospodarcze. 18.10 
Lokalne wiadomości sportowe, 18.15 
Koncert orkiestry rozrywkowej pod 
dyr. Bronisł, Nagujewskiego (z Ło- 
dzi]. 18.40 „Skrzynka ogólna“ w opr. 
Stanisława Broniewskiego. 18.59 In. 
formacje. 18.55 Odczytanie programu 
na dzień następny. 23.00 Muzyką ta- 
neczna (płyty). 

SOBOTA, 8 stycznia, 

18.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45 
Wiaa. bieżące. 14.50 Z twórczości W. 
A. Mozarta (płyty). 15.15 Pogad. ak 
tualna, 1525 Lokalne wiad gospod. 
18.10 Lokalne wiad, ps ort. 18.15 
„Kraków wczorajszy i dzisiejszy“: 
„Boże Narodzenie w dawnym Krako- 
wie“ wygl. dr. Krystyna Pieradzka, 
18.80 „Miniatury kwartetowe* w 
wyk. Krakowsk ego Kwartetu Smycz 
kowego. 1855 Program na dzień na. 
stępny. 2300 „Płyta za płytą..." mu. 
zyka taneczna. 


Dyżury lekarzy 
DNIA 7 STYCZNIA — NOC. 
Tochowicz Leon — Pijarska 5, telefon 
17737. 

Kurz Zygmunt — Sandomierska 5, tel. 
11640. 

Tepper Arnold — Kalwacyjska 7, tel. 
134-52, 

Nowąk Tadęusa -—- Pędzichów 4, tel. 
15241. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Piątek 7.1 „Gałązka rozmarynu". 
DINU BADESCU W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ. 

W poniedziałek, dn. 10 bm. wystą* 
pią w operze Verdi'ego „Trubadur“ 
znakomici śpiewacy: Dinu Badescu, 
słynny tenor król. opery bukaresztą4 
skiej, który w ostatnich czaszch zdo 
był sobie niebywały sukces na Ste 
nach zagranicznych. Partnerami świe 
tego śpiewaka będą: znakomita śpie 
waczka Ada Sari oraz Serban Tass- 
ian, baryton król. opery w Bukaresz- 
cie. — Bilety są już do nabycia w 
kasie teatru. 


Co grają w Kinoteałrach 


ADRIA: „Skłamałam*, 

ATLANTIC: „Trafalgar“ 1 „Nie 
znośna dziewcżyna*, 

BAGATELA: „bói pan mąż" (Wil 
liam Powell i Carola Lombard) i zes 
wia „Jak w operetce*. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „30 
karatów szczęścia”. 

PROMIEŃ; „Władczyni puszczy“ 

STELLA: „Czarny orzeł“, 

ŚWIT* „Ułan ks. Józefa", 

UCIECHA: „Książę i żebrak". 

WANDA: „Dziewczęta s Nowoli- 
pek", 


EREZSESE= EBC ma | TOOYEOT DIET WA S i aana 


Nocne dyżury aptek i 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9. T. 
Stanielewicz, Pomorska 91. A. Bor- 
kowski, Zawadzka 45. B. Głuchow- 
ski, Narutowicza 6, St. Hamburg i 
S-ka, Główna 50, L. Pawłowski, 
Piotrkowska 307. 


Wyłożenie spisu 
poborowych 


W biurze wydziału wojsko- 
wego Zarządu m, Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 165 wyłożony 
jest na okres do 15 bm. spis 
poborowych 1917 rocznika. 


Zainteresowani poborowi win- 
ni sprawdzić prawidłowość za- 
pisu i w razie spostrzeżonych 
niedokładności wnosić poprawki, 


Radio łódzkie 


Piątek, dn. 7 stycznia 


14400 Molodie z filmów dźwiękowych 
płyty 

15.00 Zycie artystyczne 

15.10 Muzyka z plyt 

1810 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Koncert orkiestry rozrywkowej 
18.40 Nabiał w zimie ijego produk- 


cja — pogadanka gospodarcza łecznych jako warunku celowe- | płacy i 


18.55 Odczytanie programu 


Z FRONTU PRACY 


Pracownicy umysłowi 
w walce o poprawę bytu 


Pracownicy umysłowi prowa- 
dzą na terenie Łodzi od pół 
roku akcję o podwyżkę płac i 
zawarcie umów zbiorowych, nor- 
mujących warunki płacy i pra- 
cy w poszczególnych branżach. 


W ramach tej akcji Łódzka | kiej Rady Okręgowej ob. Józef | d 


Rada Okręgowa Unii zwołuje 
dnia 9 bm. t, j, w niedzielę o 
godzinie 11 rano w salach Łódz- 
kiego Towarzystwa Spiewacze- 
go przy ulicy 11 Listopada 21 
wielki wiec pracowników u- 
|mysłowych, zrzeszonych i nie- 
|zrzeszonych. Tematem wiecu 
| będą najistotniejsze 


wa bytu przez podwyżkę płac, 
wprowadzenie umów _zbioro- 
|wych, przebudowa ustawodaw- 
| stwa socjalnego w duchu prak- 
tycznych potrzeb pracownika 
umysłowego, wprowadzenie sa- 
morządu w ubezpieczeniach spo- 


|go zastosowania korzyści ztych 


gach związków pracowniczych 
na terenie miasta Łodzi i okręgu. 

Na wiecu przemawiać będą 
| przedstawiciele Unii z Warsza- 
wy ob. ob; Wiktor Kościński, 
| Stefan Gacki oraz prezes Łódz- 


Milewski. 


Jak się dowiadujemy, Unia 


ŁOGZIGENIM 


Śmierć wskutek poślizgnięcia| 


się na schodach 


Właściciel domu pociągnięty do odpowiedzialności 


W klatce schodowej domu, jostry kant kamiennego stopnia | 


przy ul. Wysokiej 11 wczoraj- 
szej nocy miał miejsce tragicz- 


ny wypadek, ofiarą którego padł 


lokator tegoż 
Władysław Szajda. 


zinach wieczorowych, kiedy 
klatka schodowa tonęła w ciem- 
nościach, a powinna już była 


Związków Zawodowych opra- |być oświetlona. Szajda schodził 


| cowała na Ogólnopolski Kongres |w ciemnościac 
Pracowników Umysłowych Pań- | stopniach, na 

| stwowych, Prywatnych i Samo- | woda i Śnieg, 

|rządowych szereg wniosków w przechodzących. 
odarczych, usta- momencie p 
bolączki wodawstwa społecznego, godzin tak fatalnie, 
pracownika umysłowego: popra- | nadliczbowych, podatku specjal- żelazną poręcz, 


¡sprawach gosp 


nego, sądów dyscyplinarnych, 
i terminowych kontraktów o pra- 
'cę, powiększenia kompetencji 
‘inspekcji pracy szczególnie w 
zakresie kontroli nad czasem i 
|warunkami pracy oraz w spra- 
wie unormowania warunków 
pracy, przez nadanie 
prawa powszechności istnieją- 


97 ET 2 8 Er w A - i 4 
2202300 Mazyka FanecZnA PISŁY ubezpieczeń płynących, konie- |cym branżowym umowom zbio- 


Teatr Polski 
(>ródmiejska 15) 


Bziś, o godz. 8.30 wiecz. „Gałązka 
rozmarynu“. 


Teatr Kameralny 
(Cegielniana 27) 


Bziś, o godz. 9.30 wiecz. „Powrót 
mamy *. 


Teatr Popularny 
(Ogrodowa 15) 


Dziś, o godz. 8,15 wiecz. „Moral- 
ność pani Dulskiej“, 


19-letnia bezrobotna 
padła z głodu na ulicy 


Na ul, Warszawskiej 8 padła 
z osłabienia i wycieńczenia 19- 
letnia Stanisława Kaczmarek, 
bezdomna i bezrobotna. Przy- 
były lekarz pogotowia udzielił 
chorej pierwszej pomocy i w 
stanie ciężkim przewiózł do 
szpitala miejskiego św. Anto- 
niego. 


Zamach samobójczy 
młodej dziewczyny 


W mieszkaniu własnym przy 
ul. Młynarskiej 88, w celach 
samobójczych zatruła się więk- 
szą dozą kwasu solnego 19-let- 
mia Anna Muszyńska, Przybyły 
lekarz pogotowia udzielił cho- 
rej pierwszej pomocy i prze- 
wiózł do szpitala w Radogosz- 
czu w stanie ciężkim. 

Powodem rozpaczliwego kro- 
ku były nieporozumienia ro- 
dziane. 


Sprzykrzyło mu się życie 


W celu samobójczym napił 
się esencji octowej 38-letni Ste 
łan Chojnacki, zam. przy ulicy 
Dowborczyków 13, do którego 
wezwano lekarza pogotowia pry 
watnego. Lekarz, po przepłuka- 
niu desperatowi żołądka, pozo- 
sławił go na miejscu w stanie 
zadawalniającym. 


Bitwa między sąsiadkami 


Zofia Strzelecka oraz Marian 
na Wójcik, zamieszkałe przy ul. 
Kowalskiej 32, wszczęły w dniu 
wczorajszym bójkę. 


Strzelecką, zadając jej kilka u- 
derzeń tępym narzędziem. W 
obronie własnej uderzyła Strze- 


lecka napastniczkę również tę-, 


pym narzędziem. W rezultacie 
obie edniosły szereg ran i mu- 
siano wezwać lekarza pogoto- 
wia. Po nałożeniu opatrunków 
obie kobiety pozostawiono na 
miejscu w stanie osłabionym, 


Dr. MED. 


L. BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
Cegielniana 15 ‘ieo 
149-07 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 w. 
W niedziele i święta od 9—1 po poł. 


W pewnej. 
chwili Wójcik rzuciła się na) 


'czność zrzeszania się w szere- 
| 


| W dniu wczorajszym w sie- 
| dzibie Związków klasowych, 
‘przy ul. Wysokiej 45 odbyło się 
zebranie zarządu związku ro- 
botników szewskich, który na- 
radzał się nad sytuacją, jaka 
wywiązała się po wypowiedze- 
niu umowy zbiorowej, 

Na posiedzeniu złożone zo- 
stały sprawozdania z obecnego 
położenia szewców. Ze spra- 
wozdań tych wynika, że poło- 
żenie szewców jest wręcz fatal- 
ne i żyją oni wraz z rodzinami 
w nędzy, na skutek stałego o- 
bniżania płac przy akordzie, 
szczególnie zaś odnosi się to 
do szewców pracujących cha- 
łupniczo dla składów obuwia 
tańszego, Szewcy tej grupy 
zarabiają po 2,5 zł. dziennie i 
to przy 10 godzinach pracy, 

Sytuację pogarsza jeszcze i 
ten fakt, że szewcy nie otrzy- 
mują pracy przez ó dni w ty- 
godniu, tak że tygodniowe za- 
robki szewców niejednokrotnie 
nie osiągają 10 zł. 


W związku z przeprowadzaną 
kontrolą czasu pracy i warun- 
ków pracy, asystenci inspekcyj- 
ni spotykają się z nieprawdo- 
podobnymi wprost metodami 
stosowanymi przez niektórych 
pracodawców. 


W jednej z instytucji łódzkich 
miał miejsce następujący wypa* 


dek: 


Dyrekcja instytucji w dąże- 
niu do najdalej idącej eksplo- 
atacji personelu uzależniła każ- 
dorazową wypłatę poborów pra- 
cownikom biura od wykończe- 
nia i uzgodnienia prać, przy 
czym choćby z winy jednego pra- 
cownika automatycznie wstrzy- 
muje wypłaty poborów wszyst- 
kim pracownikom i dopiero e- 


W Z RE 
poz. BA AZER ES 


EOT WAG E E płatną reklamą firmy. 


Robotnicy marzną | 
w źle ogrzewanych iabrykach 


| Nocy onegdajszej mróz osiąg- 
|nął najwyższe nasilenie, docho- 
'dząc do 26 stopni Celsjusza 
|poniżej zera, szczególnie w ot- 
wartym polu. Jednak w dniu 
| wczorajszym spadły obłite śnie- 
|gi i mróz zelżał, 

| Ze względu na silne mrozy 
|ze strony robotników napływa- 
ią skargi, iż w szeregu zakła- 
dów pracy, przeważnie mniej- 
szych, wskutek niedostateczne- 
go ogrzewania temperatura jest 
niska i robotnicy marzną, na- 
|rażając się na przeziębienia i 
choroby. 


j] 
i 
t 
[j 


Duży mróz spowodował ma- 
sowe magazynowanie lodu. We- 
dług informacyj, obecnie przy 
wyrębie lodu i zwózce oraz 


rowym, 


PRZED STRAJKIEM 


| 
| w przemyśle szewshkim 


|. Dalej stwierdzono, że praco- 
dawcy mimo przyjętych w u- 
|mowie zobowiązań, iż automa- 
|tycznie podwyższą płące ana- 
|logicznie do podwyżki, którą 
| zastosuje przemysł włókienniczy, 
inie tylko nie udzielili podwyż- 
ki, ale wręcz przeciwnie w 
wielu wypadkach obniżyli je 
jeszcze, 


| W rezultacie zarząd uchwalił, 
jże w razie gdyby nie osiąśnię- 
,to porozumienia polubownie, 
szewcy podejmą strajk. 


' Strajk okupacyjny 
|w zakładzie kuśnierskim 


K. Kaca 


| Od trzech dni trwa strajk o* 
kupacyjny 11 pracowników kra 
|wieckich i kuśnierzy, zatrudnio- 
‘nych w firmie K. Kac, ul. Piotr 
kowska 102. Strajk wybuchł na 
tle zwolnienia robotników bez 
uprzedniego wymówienia i od- 
szkodowania. 


Pracodawcy teroryzują 
pracowników umysłowych 


zawodowego spowodowała na- 
tychmiastowe zaanulowanie za- 
rządzenia. 


jaa przez związek żądania u- 
normowania warunków płacy i 
pracy i przystąpienia do umo- 
wy zbiorowej odpowiedziała 
zbiorową deklaracją 23 praco- 
wników, którzy kolejno wzywa- 
ni do gabinetu dyrektora, pod- 
pisywali prośbę o wykreślenie 
ich z liczby członków związku, 
Wzamian za to dyrekcja w zro- 
|zumieniu potrzeb swego perso- 
|nelu udzieliła większości pra- 
|cowników podwyżki płac w 
|kwocie od 10 do 30 złotych na 
osobę. 


magazynowaniu zatrudnionych 


jest około 800 robotników i po- |; 


nad 400 furmanów. 


ziś i dni następnych 


AINO p 


| 
| 


h po kamiennych 
których zamarzła 


domu 29-letni | sąsiedzi, 


oślizgnął się i upadł | 
że głową trafił na | schodowej przyczynił sie po- lotnisko 
a następnie na średnio do iatalnego wypadku. niszcząc 6 samolotów japońskich, 


schodów, doznając pęknięcia 
czaszki oraz złamania ręki. 

Na odgłos upadku nadbiegli 
Niezwłocznie zaalar- 
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Farsa nieinterwencji 
trwa nadal 
LONDYN (PAT) — We wto- 


rek rano odbędzie się posiedze 
nie podkomitetu nieinterwencji, 


Wybory w Rumunii 


odbędą się 8 kwietnia 


PARYŻ (PAT). Agencja 


Havasa donosi z Bukaresztu, że 


mowAno pogotowie ratunkowe, według informacyj dzienników. 
Wypadek zdarzył się w go- | jednak ratunek okazał się spóź- termin wyborów został ustalony 


|niony, albowiem ranny jeszcze 
przed przybyciem lekarza zmarł 
li przybyły doktór pogotowia 
stwierdził zgon. 

| Policją zainteresowała się wy- 
padkiem i zarządziła dochodze- 


bowiązku oświetlenia klatki 


as E TADE en 


Wróg sportu Nr. 


na dzień 8 kwietnia, 
(Akcja lotnictwa 
chińskiego 

HANKAU (PAT). — Według 


naniesiony przez|nie przeciw właścicielowi do- informacyj ze żródeł chińskich, 
W pewnym |mu, który przez zaniedbanie o- |eskadra samolotów chińskich 


zrzuciła przeszło 70 bomb na 
japońskie w Wuhu, 


Przedzalnie Markusa Kana 
| likwidują kiub sportowy „Emka“ 


|| 


| 


| 


> . - - |dzie kilku robotników, spowo* administracji 
nergiczna interwencja związku dował w pierwszych dniach ist- 


| 


Dyrekcja jednej z instytucji | 
bankowych w Łodzi na wysu- |kające z działalności klubu, za- 


Wzorem innych wielkich fa- 
bryk łódzkich, zorganizowały 
Przędzalnie Czesankowe Mar- 
kus Kon, Sp. Akc., klub spor* 
towy. Powodem stworzenia klu- 
bu była, według zapewnień dy- 


rekcji, dbałość o tężyznę fizy- 


czną swych robotników. 
Zawiadomiono ogół praco 


ników fabrycznych o zamierzo- 
nym dziele i przystąpiono do 


jego realizacji. Na pierwszym 
organizacyjnym zebraniu klubu 
kilku panów z administracji 
przedstawiło listę proponowa= 
nego przez się zarządu, By 


to nazwiska ich własne i róż=| 
nych większych i mniejszych | 


„dygnitarzy" fabrycznych. 

Moment głosowania przyniósł 
dyrekcji pierwsze rozczarowa- 
nie, Uczestnicy zebrania wybra* 
li z proponowanej listy 
4-ch kandydatów, na pozosta- 
łych 5 miejsc w zarządzie de- 
sygnując robotników. 

Mogłoby się zdawać, że fa- 
brykant będzie zadowolony,znaj- 
dując tak żywy oddźwięk wśród 
tych, między których chciał pię 
kną ideę sportu nieść, okazało 
się jednak przeciwnie. 

Fakt znalezienia się w zarzą- 


nienie klubu przesilenie, które- 


go wpływ trwa po dzień dzi-; 


siejszy. i 
Poszczególne sprawy, wyni- 


ogniły stosunek. 

Pierwszą była sprawa nazwy 
klubu. Przedstawiciele admini- 
stracji chcieli koniecznie naz- 
wać klub inicjałami właściciela 
fabryki „EMKA” (M. K). Ro- 
botnicy zgodzili się ria to, jed- 


nak Ł.Z.O.P.N. nie chciał przy- , 


jąć klubu w poczet swych człon 
ków, uważając, że nazwa: Sto- 
warzyszenie Sportowe Pracow- 
ników Przędzalń Wełny Czesan- 
kowej Markus Kon, Spółka Ak- 
cyjna, „Emka” nie jest nazwą 
dla klubu sportowego, lecz bez- 
Okazało 
się jednak, że sprawa ta jest 
zasadniczą, eświadczono bowiem 
robotnikom, że jeśli nazwa ta 
nie zostanie utrzymana, klubo- 
wi zostaną cofnięte sybsydia. 

Przez cały rok istnienia gra- 
„Emka” jako drużyna „dzi- 


„BARKA 


kuszące pieśni weneckich gondolerów, oraz sł 
W roli głównej: LIDA BAAROWA, 


tylko leuje po 2— 


| wspó 


TRZE TTTTIEJET CI aoa o agi oneen] 
Najwspanialszy film 


Następnie wysunęła się kwe- 
stia sławetnego wychowania fi- 
zyczneśo pracowników fabryki. 
Zadanie to zrozumiała admini- 
'stracja w ten sposób, że ściąg- 
|nęła graczy z Huraganu, 
|WKS-u oraz Ł.T.S.G. i z nich 


sformowano reprezentację pil- 


w-|karską klubu. Ci z robotników 


fabrycznych, którzy chcieli ko- 
niecznie grać, mogli należeć do 
(drużyny drugiej, rezerwowej. 
Oczywiście nie mogli się na 
jpodobne postawienie sprawy 


| zgodzić robotniczy członkowie 


ły zarządu, szczególnie, że przyj- 


| mowanie członków zamieniło się 
w otwarty kaperunek. Delegaci 
|fabryczni udali się do dyrekcji 
firmy z protestem przeciw przyj 
'mowaniu do pracy sportowców 
wówczas, gdy fabryka stale pra- 
3 dni, mając przy 
jtym wielką ilość robotników 
|wogóle pozbawionych zajęcia. 
| Dyrekcja firmy zapewniła delega 
|eję, że nie dopuści, by się po- 
dobne wypadki mogły zdarzyć, 
| Nie przeszkodziło to jednak, że 
(wkrótce po tym dostał pracę 
|bramkarz klubu — Kucharski. 
Konflikty wydarzały się często, 
nie mogli bowiem panowie z 
wybaczyć swym 
łpracownikom z zarządu 
ich robotniczego stanowiska. 
Bomba pękła z okazji zgło- 
szenia klubu do „chrześcijań- 
skiego" turnieju dzikich drużyn 
| piłkarskich, organizowanego 


z 


| przez „Mały Dziennik". Robot- ! 


inicza część zarządu ostro wy- 
stąpiła przeciw udziałowi w en- 
deckiej, szowinistycznej 
(żydowskim klubom nie wolno 
było grać), nic z prawdziwym 
sportem nie mającej wspólnego, 
szczególnie wobec faktu, że by- 
ła to impreza, zorganizowana 
wbrew ŁOZPN-wi i zgłoszenie 
drużyny wycofała. 

Wynik tej sprawy może przy 
prawić o osłupieniel,. 

Prezes klubu p. Goldblum, 
prokurent firmy Markus Kon, 
podał się do dymisji, a klub 
zamknięto. Poprostu zamknięto, 
i zawieszono treningi, 

Taka była odpowiedź admi- 
nistracji fabryki, na stanowisko 
polskich robotników, wobec an- 
tysemickiego turnieju. 

O losie klubu zdecydował o- 


ROLA“ 


awna pieśń z opowieści Hoffmana 
GUSTAW FRÖHLICH 


„IONŃ” 


KOPERNIKA 16 
ino-teatr 


URANIA 


(DAWNIEJ „CZARY*) 
— Cegielniana Nr. 2 — 


Dziś i dni następnych! 


SŁYNNI WESOŁKOWIE EKRANU 


PAT i PATACHON. 


w najweselszej komedii zakrojonej na wielką 
skalę p. t 


Pat i Patachon 


Następny program: „GDY KWITNĄ BZY** 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne. 


| > _ PasSseBzpartodis I DUE WSA DORZ IE OPZZ p ZA 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w niedziele o goaz 12-ej. m 


Małżeństwo z przypadku 
z miłości — oto opowieść o czterech zakocha- 


w raiu 


hecy | 


statecznie przebieg ostatniego | 


4-tygodniowego strajku okupa- 
cyjnego 800 pracowników za- 
kładów. W czasie gdy personel 
administracyjny grał sobie w 
klubie w ping-ponga, wszyscy 
sportowcy murem siedzieli w 
fabryce. I ich ło właśnie twar- 
demu i nieustępliwemu stano- 
wisku, zawdzięczają robotnicy 
w znacznej erze wygranie 
strajku. 

Dzieło odciągnięcia robotni- 
ków od walki o swe prawa 
właściwe zadanie klubu fabry- 
cznego nie zostało spełnione. 

W październiku ub, roku 
Strajk został zakończony, a 
ma niedzielę 9 b. m. zostało 
wyznaczone zebranie likw ida- 
cyjne klubu, 

Na zebraniu tym administra- 
cja musi zdać sprawę na co 
zużyto sumę 7000 zł. otrzyma- 
nych przez klub tytułem sub- 
sydiów. 

Robotnicy nie dopuszczą, by 
sprzęt klubowy został im za- 
brany, Są oni zdecydowani u- 
trzymać klub i bez pomocy fa- 
brykanta, nie dopuszczą, do 
zamierzonego podziału mienia 
między panów z administracji. 
Stanowi ono własność robotni- 
ków fabryki, i z ich wysiłku i 
potu zostało zakupione. Im tyl- 
ko może ono służyć. - 

To sobie panowie likwidato- 
rzy muszą wziąć pod uwagę, 


W skrócie telegraficznym 


l 

Wczorajsze mecze hokejo- 
we przyniosły nast, wyniki: kl. 
„A” ŁKS—=Union-T. 6:3, Wima 
'—SKS 2:1, kl. „B” Zjednoczone 
'-— Hakoah 6:0, Makabi —$KS 
' (Zgierz) 1:1. 

Harcerskie zawody w siat- 
kówkę i koszykówkę, z udzia- 
łem reprezentacji 8-miu miast, 
przyniosły tytuł mistrza siat- 
|kówki drużynie Wilna po zwy- 
|cięstwie nad Łodzią 2:1. W ko- 
| szykówce zwyciężyło Mazowsze, 
|bijąc Białystok 41:29. 

I.K. P. zwyciężyło w Gdyni 
! tamtejszy Związek Strzelecki 
110:6. W ramach tego meczu 
(Chmielewski znokautował An- 
| druszkiewicza w pierwszej run- 


zie. 
| W Krynicy został zakończo- 
ny międzynarodowy turniej ho- 
kejowy. Zwycięscą została dru- 
żyna Ferencvaros z Budapesztu, 
zwyciężając w ostatnim spotka- 
niu Warszawiankę 2:1, Drugie 
miejsce zajęła Cracovia, bijąc 
K.T.H. 3:0, 3) Warszawianka, 
4) Rotweis (Berlin), 

Mistrzostwa Pomorza w ho- 
keju zdobył grudziądzki Sokół, 
bijąc KPW 1:0. 
i małżeństwo 


nych p. t. 


Jego złota rybka 


W rol. gł: JEAN HARLOW — MYRNA LOY 
WILLIAM POWELL — SPENCER TRACY 


Początek w dnie powszednie o godz. 1-ej po pol. a w sobotę niedzielę i święta o godz, 1l-ej w poł.—Ceny miejsc od 50 gr. 


Drukarnia Ludowa 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 83. 


